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Jak polepszyć gatunek pieczywa
w Warszawie?

- ?'j 1-  13

D zis  N  M. P  A n ie ls k ie j  

Ju tro  Zn. r. św. Szczepana

T E A T R  N A R O D O W Y :  Dziś i ju ­
tro „W ie lka  miłość“  Molnara - Ci­
st e^wą.

I t A T R  POLSKI: Dziś i jutro
„Dziewczęta i oni" Bus - Feketego, 
w  reżyserji K. Borowskiego z Pias­
kowską, Źebczyńską, Żeliską, Wę­
grzynem, Kondratem, Woskowskim, 
Brodnie wiczem • , Łuszczewskim.

T E A T R  N O W Y :  Nieczynny.
T E A T R  M A ŁY :  Nieczynny.
T E A T R  I E T N I :  Dziś i jutro „Po 

dwójna buchalterja" w reżyserji  War 
reckiego z Dymszą, Orwidem, Bio- 
cuwiezówrą i Grossówną w rolach 
gtównycn.

T E A T R  K AM FR A LNY  Nieczynny.
T E A T R  M AL ICK IEJ : Dziś va

przeas+awienia: o 4-ej nopol po raz 
ISl-szy komedja Bus-Feketego „Tra- 

pani g .  neralowej1* z Malicką,fika
Ordonówną, Cieszkowską i inn. O 
8-mej sztuka Snaw‘a po raz 54 ty 
„Profesja pani Warren" z Malicką, 
CieszKowską, Bay-Rydzewskim i inn.

Wkrótce premjera komedji rumuń- 
SKiej p. t. „Zamierzaj1*.

W I E L K A  O P E R E T K A  (Karowa 
18): Dzid i jutro „Ge jsza" pocz. 8.15 
wieczór Wkrótce premjera „Trzech 
w a icy "  O. Straussa.

DZIEDZINIEC KOŚCIOŁA ŚW 
K R Z Y Ż A  —  codziennie o godz. 7.30 
wiei z. „Syn marnotrawny” opawieść 
biblijna w  5 aktach.

C Y R U L IK  W A R S Z A W S K I  Dziś i 
codziennie rewja p. t. „Fromem do 
radości*4 z Ordonką, Symem, Kru­
kowskim i Lawińskim na czele (7.30 
i 9 45).

P r a w ie  żaden ze sk lepów  spo- 
ż j  w czy ch  m e b ie rze  p ie c z yw a  z 
je d n e j  p iekarn i,  lecz  z kilku, mie 
sza jąc  dobre p ie cz yw o  ze z iem  i 
w p ro w a d za ją c  w  ten sposób w  
b łąd spożyw ców , g d y ż  n ie  da je  
dzięk, temu m ożnośc i kupu jące­
mu w o ln ego  w yboru  dobrego  pro 
duktu i żądan ia  ty lko  tego, jak ie  
mu smakuje.

W szys tk ie  te n iedogodn ośc i

można bylotay usunąć, gdyby  zo­
sta ł w p ro w a d zo n y  przym us w y ­
w ies zan ia  w e  w szys tk ich  sk le­
pach, sprzeda j jcych  p ie c z yw o  ta ­
b liczek  p oda jących  ź róa ło  pocno- 
dzen ia  p ieczywa . M ia ło b y  to do­
niosłe zn aczen ie  d la podn ies ien ia  
stanu zd row o tn ośc i  ludności, 
g d y ż  p iekarze  b y l ib y  zmuszeni do 
w yp  eku dobrego  p ieczyw a , ^

0 konn;vn?tię prac
w zakresie budowy ulic

Fundusz P r a c y  na  m. stoł 
W a rs z a w ę  p rz ezn aczy ł  w  r. b- 
w iększe  k red y ty  na budow ę ulic  
w  W a rs z a w ie ,  k tóre  oddał do d y ­
spozyc j i  w ła d z  m ie jsk ich .  Z m ia ­
ro d a jn e j  s t ron y  zw ra ca ją  uwagę, 
że w  akc j i  b u dow y  u lic  n ie je s t  
u w zg lęd n io n a  kon ieczność  upo­
rządkow an ia  tych a r te ry j ,  k tóre  
są położone w  os ied lach, p ow ­
s ta łych  z k red y tów  tego  sam ego 
Funduszu  P ra cy ,  w y d a tk o w a ­
nych  za p ośredn ic tw em  T .  O. R., 
a m ian o w ic ie  na K o le  i na Ra- 
kowcu.

W  obydwueh tych  dz ie ln icach  
p ow s ta ją  co roczn ie  now e  bloki 
o na jtańszych  m ieszkan iach . T ym  
czasem  w oko ło  tych os ied l i  brak 

j e s t  c a łk ow ic ie  zab rukow anych  
ulic. W e w n ą t r z  os ied l i  u łożone 
są n a w ie rzch n ie  p rzez  same in ­
s ty tu c je  u ży tkow u jące .  Nato-

Podróżuj
samolotem

D dogodne połażenie Żoliborza
z innemi dzielnicami miasta

W  m em or ja le ,  w y s to sow an ym  
do p re zy d en ta  m iasta , za rząd  
S tow . Ż o l ib o rzan  zaznacza  m ię ­
d zy  in., że p od łu g  pos iadanych  
in fo rm a c j i ,  w y b u d ow a n ie  d ru g ie ­
go  toru  na ul. M arym on ck ie j  zo­
stało p os tan ow ion e  p rzez  m.asto,

Telefon m raty
P o lsk a  A k cy jn a  Spółka T e l e f o ­

n iczna  udzie la  u lg  abonentom  
p rz y  zak ładan iu  n ow ych  apara- 

’ iów . N a le żn o ść  za za in s ta low an ie  
ap a ra tó w  rozk ładana  je s t  na 2 
ra ty .  P o ło w ę  w p łaca  s ię p rzy  za­
k ładan iu  aparatu , resztę  zaś w 
m ies iąc  po za łożen iu  te le fonu .

„Wielki Marszalek”
w  c z t e r e c h  j ę z y k a c h

P ra c a  W a c ła w a  L ip iń sk ie go  o 
M arsza łku  J ó z e f i e  P i łsu dsk im  p. 
t. „ W ie lk i  M a rs z a łek "  po w y jś c iu  
z druku w  ję zyku  n ie im eck im  p. 
t „J o s e f  P i łsu dsk i,  der  Grosse 
M a r s c h a l l " ,  t łum aczona  j e s t  obe­
cnie na ję z y k  holendersk i,  w łosk i 
i angie lsk i.

co u m oż l iw i  p rzed łu żen ie  trasy  
N r .  17 do ul. Po tock ie j-  D e c y z ja  
ta czyn i zadość  w ie lok ro tn ym  po­
s tu la tom  Stow, Żo liborzan . D z ię ­
kując za  to, S tow arzy s zen ie  p ro ­
si o p rz ep row a dzen ie  b u d ow y  to­
ru na ul. M a rym on ck ie j  jaKna j-  
szybc ie j ,  m o ż l iw ie  p rz ed  rozpoczę 
c iem roku szkolnego.

P o za tem  jednak  s tow a rzys ze ­
nie p ros i je s zc ze  o :  1)  zn ies ien ie  
je d n ego  to ru  na ul. M ie ro s ła w ­
sk iego  i ul. ks, F e l iń sk iego  z po­
zos taw ien iem  toru  pow ro tn ego  do 
m ias ta ;  j e s t  to kon ieczne  ze 
w zg lędu  na Dezp ieczeństwo l ic z ­
nych p rzech odn iów ,  zw łaszcza  
dzieci, idących  tem i wąskiern i u- 
l icam i do szkół, 2 )  o po łączen ie  
l in ją  au tobusową pl. W i ls o n a  z 
A l .  3 M a ja  p rzez  Sagnuszk i i W i ­
s łostradą, a po w ykończen iu  Wi­
s łos trady  pod Cytade lą ,  p rzez  ul. 
K ra s isń k iego  i K am edu łów .

Stv\ orzy  to now e  i szybkie  po­

łączen ie  P o w iś la  z po łudn iow em i 
i pó łnoenem i d z ie ln icam i,  3 ;  o 
szybkie  u łożen ie  to rów  t r a m w a jo ­
w ych  woko ło  pl In w a l id ó w ,  aby 
rep re zen ta cy jn y  ten  p lac  m óg ł  
być  nareszc ie  uporządkow any  i 
m óg ł  o t rzym ać  n a leży te  ob ram o­
w an ie  z ie len ią .

m ias t  b ra k  j e s t  po łączen ia  tych 
os ied li  z istnie jącemu a r te r jam i 
w ie lkom ie jsk iem u

Wystawy i muzea
Dziś i w  ciągu całego tygodnia 

czynne są następujące wystawy, mu 
zea j imprezy miejskie:

Muzeum Narodowe: czynne wszyst 
kie działy w godzinach od 11-ej do 
15-ej Malarstwo Polskie i Obce 
Podwale 15. Sztuka Zdobr icza —  Al. 
3-go Maja  Nr. 13. Wstęp dla wszyst 
kich 15 gr. Wystawa drzeworytów 
włoskich z X V I  i X V I I  wieku, h .e- 
szcząca się w gmachu Muzeum N a ­
rodowego (A l .  3-go Maja 15), zo­
stała przedłużona do dn. 1. V I I I  —  
1936 r. Jednocześnie komunikujemy 
iż we wtorki i czwartki wystawę 
zwiedzać można również w  godz i­
nach od 17 do 19-ej, w pozostałe dnie 
(oprócz poniedziałków) wystawa o- 
twarta jest od 11-ej do 15ej. Wstęp 
dla wszystkich 10 gr., dia wycieczek 
5 gr, od osoby. Ogród zoologiczny — 
oa godz. 9-ej do 7.30.

Cieplarnie na Rakowcu otwarte 
od godz. 10-ej do 12-ej. Wstęp bez­
płatny za uprzedniem porozumie­
niem sie z kancelarją ogrodu.

C przedłuieire linji autobusowej „
na dworzec Gdański

C”
K o ń co w a  s tac ja  l in j i  autobuso 

w e j  „ C “  m ieśc i s ię  na pl. M ura-  
nowskim, w  n iew ie lk ie j  od le g ło ś ­
ci od  dw orca  Gdańsk iego , w  do­
datku na b. c iasnym  placu, m a­
ją c ym  o ż yw io n y  ruch ko łow y. 
Z w aży w szy ,  i ż  s zczegó ln ie  w  dni 
p rzedśw ią teczn e  i św ią teczne  
i .s zys tk ie  t ram w a je ,  nadchodzące  
z Żoliborza, są o g ro m n ie  p rzep e ł­
nione, p rzed łużen ie  t ra sy  l in j i  au

tobusowej „ C “  z pl. M u ran ow sk ie  
go na dw orzec  Gdańsk i je s t  ze 
w szech m ia r  w skazan e  tem bar- 
dzie j,  że p rzed łużen ie  to nie spo- 
w o d o w a ło o y  w iększych  zm ian w  
rozk ładz ie  ja zd y  te j  l i n j i ;  w y s ta r  
c zy łoby  skrócen ie  czasu posto ju  
na dworcu  G łów nym , a w  ten spo 
sób uzyskanoby jeszcze  bczpośrcd  
nie po łączen ie  autobusowe dwóch 
d w orców  w  W a rszaw ie .

Sklepiki spożywcze na letniskach
‘ ‘ daru brzusznego

Z b l iża  się okres w ięk szego  nasi 
len ia  ró żn ego  rodza ju  chorób  ga- 
s trycznych , duru brzusznego ,  czer 
wonki, b iegunki etc. P r z ew a żn ie  
choroby  te zaw lekan e  są do W a r ­
szaw y  z le tn isk  podm iejsk ich, 
gdz ie  w aru n k i san ita rn e  od la t  po 
zo s taw ia ją  w ie le  do życzenia. 
Brak dobre j w ody ,  p ry m ity w n a  ka 
na lizac ja ,  n iech lu jne  u tr zym y w a ­
nie, posesji,  p r z y c z y n ia ją c e  się do 
is tne j p lag i  much i innych o w a ­
dów, wszys tko  to s tan ow i znako-

m te podłoże dla pow yższych  cho­
rób.

Jednym  z n a jw a żn ie js zy ch  czyn 
n ików  w w a lc e  z om aw ianem i cho 
robami, j e s t  nader  u jem ny  stan, 
w  jak im  u trzym yw an e  są sk lepy 
sp o iy w c ze  na letn iskach. O ile  w 
s to l icy  dość r yg o rys ty c zn ie  p rze ­
s trzegan e  są odpow iedn ie  p rz ep i ­
sy  (p r z ech o w y w a n ie  n iek tórych  
a r tyku łó w  w  gab lo tkach , p rzyk ry  
w an ie  ow oców  m uś l inem ),  o ty le  
na le tn iskach  nrzep isy  te są zu­
pe łn ie  n ieznane.

Niedziela, dnia 2 sierpnia.

8.00 Sygnał czasu i pieśń „Pod  
Twoją obronę". «  03 Aud. dl wsi. 8.45 
Dzień. por. 8 55 Progr. na dzisiaj. Q.o0 
Muzyka (pł.). , 0.00 UROCZYSTOŚĆ 
W RĘCZEN IA  S Z T A N D A R U  W u j

Poniedziałek, dnia 3 lipca.
6.30 , Kiedy ranne...” ” . 6.33 Gimna* 

styka. 6.50 Muzyka (pi.). 7.20 Dner 
por. 7 30 Progr. na dzisiaj. 7.40 Kwin­
tet H Goida (pł.).

'1.57 Sygnai czasu i hejnał z Kra-

z m a s k i
hO»ŃCEBTY ■ 1 Z Y B A W Y

Dziś od godz. 17-fcj do 19-ej odbę­
dą się następujące koncerty: 1) w 
parku Paderewskiego; 2) w  pułku 
Praskim; 3) na Ochocie (pola Moko­
towskie) skwer obok Instytutu “Ra­
dowego).

Zabawy publiczne odbędą się: na 
Ochocie (pola Mokotowski*), na Ko­
le (dojazd iramw. Nr. 9 do ul Deo­
tymy lub Nr. 15 dc końca), na Czer- 
niakowie (b łonia Siekierek, ul. Czer­
niakowska N r  43). na Grochówie 
(dojazd tramwajami SJr. 23 i 24 do 
rogu ul. Grochowskiej i Al. W a ­
szyngtona).

P R Z E G L Ą D  PO JAZD Ó W  
Z dniem 3-go sierpnia r. b prze­

gląd pojazdów (dorożek samochodo­
wych, dorożek konnych, wozow cię­
żarowych, konnych i wózków ręcz­
nych). który odbywał się dotychczas 
przy ul. Ogrodowej, zostaje przenie 
siony na ul. Nalewki i odbywać sit 
będzie w  uliczce między gmachem 
b. więzienia a posesją Straży Ognio­
wej. W jazd pojazdów na przegląd 
—  od ul. Nalewki.

P A R K  N  A W O L I  
W  poniedziałek, dnia 3-go sierp­

nia, o godz. 18-ej nastąpi uroczyste 
otwarcie i oddawe do użytku pu­
blicznego parku im. gen. Sowińskie­
go na Woli.  Otwarcia parku dokona 
prezydent miasta w  otoczeniu zapro­

szonych przedstawicieli sfer rządo­
wych, Samorządowych oraz repre­
zentantów organizacji stołecznych.

W ramach powyższej uroczystości 
Wydział Oświaty i Kultury Zarządu 
Miejskiego organizuje w godz. 18—  
21 bezpiatny koncert w wykonaniu 
Orkiestry Reprezentacyjnej D y  
Tramwajów i Autobusów Miejskich 
oraz bezpłatną zabawę publiczną pod 
hasłem „Górą Ś ląsk "!

7JAZD  201 P. P.
Komitet zjazdu i kola żołnierzy 

201 p. p. komunikuje, iż v. szystk.e 
zgłoszenia na Zjazd Koła Żołnierzy 
201 p. p. należy kierować w  dalszym 
ciągu na ręce mgr. Kowalczyka Kar-  
jana Warszawa, ul. Płocka 57 i mgr. 
Rębalskiego Władysława Warszawa, 
ul. Chełmska 50 m. 36.

Jednocześnie komitet zawiadamia, 
iż o terminie zjazdu będą rozesłane 
imienne zawiadomienia.

OSZUSTWA. N A  W A D Z E  
Ostaln' o coraz częściej nabywają­

cy w  sklepach spożywczych różne 
artykuły, stwierdzają po przyjściu 
do domu, że niektóre torebki zrobio 
ne sa ze specjalnie grubego papie­
ru, nadto mają dna specjalnie g ru­
be i zwilżane wodą. Oczywiście wszy 
stkie te manipulacje mają na celu 
oszukiwanie nabywców na wadze, 
przed czem należy przestrzec pu­
bliczność.

SKL PO LSK IEM U P R Z E Z  POLO- k°wa. 12 03 „Skizynna roln.”  —• inż. 
NJĘ A M E R Y K A Ń S K Ą .  MSZĘ ŚW. W. Tarkowski. 12.13 Dzień, poiudu.
O D PR AW I B ISKUP P O L O W Y  W. P 
KS. DR. JÓZEF G A W l I N A  (z Po

12.23 Kwintet W. Wilkosza.
15.30 Wiad. gosp. 15.45 —  16.00

znania). ll-OO „Shakespear w muzy- „O pająku, który z głodu zjadi wla- 
ce". 11 45 Przegl. plasiyczny. 1I .57 si.ą sieć"”  — opowiad. St. Kubickiego
Sygnał czasu i hejnał ż Krakowa. W  dzieci st. vz Poznama). 16.00 
12.03 Poranek muz. w  wyK. Ork. 1 „Szkm w  piosenkach” -  lekka aud. 
Symf. pod dyr. W  Buchwalda (z Po- muz; w wyk. Love Shurt (piosenki 
znania). W  przerwie poranku z Po- kkkie 1 międzynarodowe), chóru ,.\Ve- 
znania około godz. 13.Ig :  „Piłsudski sola _ Piątka” ” , L. Stępowskitgo (pio-
nad Rubikonem"   fragment z książ- senki przy lutni), J. Grabonia (trąb­
ki Juljusza Kaden - Bandrowskego ';a)< T - Jereoyr.skiego (solo foteip. 
p. t. „Rubikon". 14.30 ,Aud. dla wsi1 ■ Uczone piosenki —  Hońja;. i akom- 
15.00 Konc. reki. is.jO Lekkie pio- panjam*nt) (zc Lw ow a ).  16.45 „Żv-
onrtlri « Arbiueł*n / ... I A * y O/Y ClC W J r̂OlTlSdziC I „SfTlĆlk WSpOlllCjsenki i orkiestra Feruzzi (pł.). 16.30
Reportaż z życia 17-00 Koncert s o - ! pm -y” —  pogad. red. K. Muszałówny.
listów. W yk ; T. Lifan (wiolonczela;, 17-D0 Konc. popularny w  wyk. Orkie- 
E, Maj (śpiew). Przy fortep. Ign. Ro- oilh. Wars z. pod dyr. J. Gzimiń- 
senbaum. 17.31, TRANSM ISJA  z X I skie.go z Ciechocin: a (przez Toruń). 
O L IM P JA D Y  w  BERLINIE —  BIEG I 17"'1' Królewska ryba —  pstrąg” —  
N A  10.600 M E TR Ó W  7 U D Z IA ł  L M  P°Sad —  wygi. R. Wacek (ze  I wo 
NOJI. I8.O5 „Podwieczoiek przy ml- j reki. 18.50 Pogad.
krofonie". Koncert z ogródka hotelu' aktualna. 10.06 „Gawęda żołnierska 
„Bristol". 19 55 Recital skrzypcowy , K7 ml r' k ^ł!4łT^a ( z Wilna) 0 
St. Frenkla. Akomp Ign. R o s c ^ u m .  I ^ r u n o w ; :  IV Kwartet smyczkowy
20.25 „Poezja  legionowa _  1 w a -! | 'm° n *>■ 6 4 ^a rs z .  Kw,artet 
drans poetycki w  opr. J. Waśniew- Smoczkowy. 20.00 Duety 1 piosenki w  
skiego (z Katowic) _ 20 40 Przegl 1 wyk '- J-. Godlewskiej. 1 A. Boguck.egm
polit. —  red. W’t. Btsterman. 2u50 
Dzień, wiecz. 21-00 POW SZECHNY 
TE A T R  W Y O B R A Ź N I:  PREMJERA
SŁU CHOW ISKA JANA P A R A N -  
DOWSKIEGO P. T. „ G A Ł A Z K A  
O L IW N A "  (OLI. 1PJADA 5TARO- 
GRECKA).  21-45 Marcel AA ule (saao- 
fon) (pk). 22-00 Transmisje i wiado­
mości z X I  Olimpjady w  Berlinie. 
22.30 Wiad. sport 22.35 T  Sygictyii- 
ski: Pieśni i tańce g ira lik ie  (pl.).
23-00 Muz. tan. (ok).

20.30 „Legenda Kościuszki i legenda 
Piłsudskiego” —  wygi. prof. A. fikal- 
kowski (z Poznania). 20.45 Dzren, 
wiecz. 20.55 Pogad. aicruaina. 21 00 
Krne. w wyk Ork. P. R. pod dyr. 
M. Mierzejewskiego z udz. J. Radwa- 
nówny (śpiew) J. Warneckiego (re­
cytacje). W  programie utwory Ludo­
mira Rogowskiego. 22.00 Tiansm i 
wiad. z XI Olimpjady w  Berlinie. 22.30 
Wiad. sport. 22.35 Recital śpiewaczy 
A. Kohman.a. 23.00 Muz. tan. w  wyk. 
Malej Ork. P. R. z udziałem St. Lenar­
ta (refreny).

X I  H A
A T L A N T IC :  „Noce egipskie11. 
A M O R :  „Madame Butter fly "  i

„Precz z kryzysem".
ACRON: „Tarzan nieustraszonych” 
Bat w  Savoyu”
ADRIA: „Armja Ewy”
AS: Shiriey Tempie jako żywy za 

staw.
APO LLO : ..Kcchaj mnie dziś”  i 

„Sztuka życia”
A N T IN E A :  „Jesiem zbiegiem i

Miłość Maturzystki11.
P A Ł T Y K :  „komediant”
B13: „Grzech1* i „Pojedynek ze

śmiercią*1.
COLOSSEUM (małe): „Dwie Jo

asie”
CAPI1 OL: „Mały Marynarz’ 
C A S IN O : „Kaprys  markizy Pom- 

padur1,
CORSO: „Z a  chwilę szczęścia*1 i 

rewja.
C Z A R Y  „Indyjscy piechury11 i 

„Pieśń zdobywa świat1*
EL1TE: „Dla ciebie tańczę" i „Dom 

Nr. 56” .
EU RO PA: „Sobowtór królewski*1. 
F A M A :  „T yg rys  Pacyfiku" i „N ie-  

bezpieczny kochanek".
F IL H A R M O N IA :  „Syn marnotra 

wny”.
F L O R ID A :  „Cham" i „Pojedynek 

ze śmiercią11.
FORUM: „Srebrne ostrogi”  i „Trans 

atlantic” .
HELIOS: „ W  poszukiwaniu nulo 

ści” 1 i „Zaledwie wczoraj” ”  
H O L L Y W O O D : „Rotmistrz V.

W er f fen11.
KOMETA ,,Ta albo zaana”. 
M A JE ST IC :  „N ie  oddam dziecka11 
A lA S K A :  „Quo Yadis11 i Buster 

Keaton,
MIEJSKIE: Bengali” ”
M A R S : „Melodje Wielkiego Mia 

sta".

M ETRO : „N a  fali wspomnień 1
rewja.

M Ł W A :  „O czem śnią dziewczęta” 
i .Annapolis”

M IN F .R W A : „Szaleńcy" (z  życia 
iegj. Polskich). „Malioo".

M U C H A :  „W ypraw y  Krzyżowe14 
i ,.Mlo,1y las"

N O W A  T O M B O L A :  „Nasze sło­
neczko1* i „Złodziej serc".

OKO PRASKIE- „Jasnowidz” i 
„Czar wiedeńskiego walca” .

PAN : „N ow e p izygoay  Tarzana”  
K IN O  PAR . ś-GO A N D R Z E J A :  

„N ie  miała baba kłopotu" i dodatki, 
POPULARNY ■ „Tajemnic Dra 

Chandlera”  i rewja.
P E T IT  TR IAN ON : „Ostatnia sere­

nada1”  i „Wszystko żart” ”
PRAG A: „Zaczęło się od pocałun­

ku" i „Rezerwista”
Ra J: „N ie  miaia bapa kłopotu" i 

„Niedzielne brawerje"
RENA: „Kapitan Kork«ran” ”  i „Czy 

Lucyna lo dziewczyna” 1 
R lALTO : „Ręce sta stole1*.
R O X Y :  „Melodje Wielkiego mia­

sta”.
R O M A : „Złoto".
SFINKS: „Czarownica” 1 i rewja 

SOKÓt.: „Kocnał tylKo mnie" i 
„Reklama czyni cuda"

SORENTO: „Człowiek wilk1* ’ i
„Pieśń nocy".

S TY LO W Y : „Wesoły Don juan1. 
s W IA T :  „W ie lk ie  wydarzenie" ) 

„Złodziej serc11.
Ś W IA TO W ID : „Zapomniane twarze” 
Ś W IA T :  „Szanąhaj" i „A rcy loka j"  
TON: „Peter Ióbctson” ”.

. UCIECHA: Epizod1”
UNJA: „Mały pułkownik” 

wiek dwóch światów” ” .
VAR1ETE: „Szczęście na ulicy*1 i 

„Dzień wielkiej przygody*1.

,Czło

g Ogłoszenia drobne .
ANGORY
tel. 9-41-81.

króliki rasowe młode do 
sprzedania. Wiadomość

MEGLE W  Zł miesięcznie pta 
cąc można 

mieć piękną sypialnię, gabinet, sa­
lon lub jadalnię z cennych drzew 
egzotycznych, skromniejsze lecz so­
lidne r0 miesięcznie. Kolosalny w y ­
bór. Urządzamy pensjonaty, kluby. 
Przyjmujemy obstalunki stolarsko- 
tapicerskie. Gwarancja solidności
długoterminowy kredyt. Ceny bez­
konkurencyjne. Gotówka rabat. Za­
mieniamy stare na nowe. Radelicki, 
Nowy świat 30, róg Pierackiego. ‘

sensu, z d ru g ie j  u rzędy  podatko­
we,  gnęb ią ce  pos iadaczy  samo­
chodu, z t r z e c ie j  podatk i d ro go ­
we, z c zw a r te j  fa ta ln e  d rog i ,  z 
p ią te j  n ie ż y c z l iw y  stosunek ad­
m in is t ra c j i  i s ąd ow n ic tw a  do 
po ja zd ó w  m echan icznych , w y r a ­
ża ją c y  się w  t?m że k ie ro w cy  
są ś c igan i i karani,  a naprzyk ład  
row erzyśc i ,  dorożkarze  i w oźn ic e  
rob ią  na je zdn iach , co się im 
ży w n ie  podoba, z inne j strony, 
fan tas tyc zn a  cena benzyny.

W szy s c y  rozsądn i ludzie  v\ P o l ­
sce, c yw i ln i  i w o jsk o w i  w c ią ż  w o ­
ła ją .

—  M u s im y  się m oto ry zow ać  1 
B ezp ieczeń s tw o  państwa, j e g o  po­
z iom  ekonom iczny, j e g o  ro la  w  
E u rop ie  w  og rom n e j m ierze  uza­
leżn iona  je s t  od tego, czy  zm oto ­
ry zu jem y  się jak  na jprędze j.

W  dz ienn ikach  c zy tam y :

—  Po lska  stoi nu osta tn iem  
m ie jscu  w  Europ ie ,  a na jeduem  
z osta tn ich  w  św iec ie  pod w z g l ę ­
dem ilości taboru samochód wego.

Osobistość u rzędow a ośw iad  
c z a :

—  Pa m ię ta jm y ,  o tem, że na 
W sch o d z ie  i na Z achodz ie  pos ia ­

dam y sąs iadów, k tó rzy  na m oto ­
r y za c ję  k ładą w ie lk i  nacisk i że 
sy tu ac ja  Po lsk i  z 25000 sam ocho­
dów  je s t  nie do zn ies ien ia  wobec  
N iem ie c  l ic zących  obecnie  1.200 
ty s ięcy  sam ochodów  oraz  R os j i  
p os iada jące j  około 240.000 samo-, 
chodów, w  czem je s t  200.000 c ię ­
ża row ych , gdy  w Po lsce  za ledw ie
5.000.

P ism a  fa ch o w e  o b l ic z a ją :

—  Z dwudziestu  p ięciu  tys ięcy  
sam ochodów, jak ie  m amy w  k ra ­
ju, ty lko około tr zydz ies tu  p ro ­
cent, czy l i  około ośmiu tys ięcy  na­
da je  się do użytku w arm ji .

S y tu a c ja  jest,  s łowem, ro zp a c z ­
l iw a .  I  cóż się na to rob i?  A  no, 
sp raw a  dostała się m ięd zy  tryby  
m aszyny  b iu rokra tyczn e j .  Stęknę- 
ła g ó ra  i urodziła  s ię mysz. 
Zm n ie js zono  podatki dla tych, 
k tó r zy  kupią samochód tańszy  niż 
za dw an aśc ie  tys ięcy . D laczego  
wdaśnie za  dwanaście .  W  c zy je j  
puste j g ło w ie  zasv..ta ła  ta c y f r a ?  
Czy u lutego pop iera  się import 
m ałych  samochodów', że ich w o j ­
skowa p rzyda tn ość  j e s t  p raw ic  
żadna, czy  d la tego ,  by m n ie j k on ­
sum ować b enzyny  kra jow e j ’ ?...

N ie ,  chodz i o to, by nie rob ić  kon­
kuren c j i  P .  Z. Inż/owi, p roduku­
jącem u m ałe i r ó w n ie ż  na w y p a ­
dek w o jn y  n iep rzyda tn e  wózki. 
Podobno P . Z. Inż. kosz tow a ły  
nas ty le  co... Gdyn ia . Z tego  w ię c  
w zg lędu  na leży  o n.e dpać.

A  ju ż  p ra w d z iw ym  skandalem  
je s t  u t r zy m y w a n ie  ceny  na poz io ­
mie 70 gr .  za l i t r .  Jednocześn ie  
w y w o z im y  naszą benzynę  za g ra ­
nicę i sp rzeda jem y  ją  tam  po k i l­
kanaście  g ro szy  za l itr .

N ie  będę się tu ro zw o d z i ł  o da l­
szych i ubocznych, a w c ią ż  f a t a l ­
nych sKutkach d em o to ryzac j i  k ra ­
ju. W s zy s c y  o tem  w iem y i by łob j  
to W a len iem  w  d rzw i o tw ar te .  N a ­
tom ias t  żadna próba  przekonan ia  
B iu rok rac j i  pow ieść  się nie moze. 
B iu ro k ra c ja  bow iem  je s t  g łuchą i 
ś lepą maszyną, m aszyną  bez­
myślną.

I  w  rezu ltac ie  na naszą p o c ie ­
chę w y s ta rcz yć  musi to, że mam) 
zm o to ry zo w an ego  p rem je ra  za ­
m ias t  zm o to ry zo w an ego  kraju.

Jes t  p ew ną  poc iechą i to, że 
zm oto ry zo w an y  p rem je r  w łaśn ie  
przy  pom ocy  samochodu w a lc z y  z 
best ją  apoka l ip ty c zn ą  b iu rok rac j i .

R a z  po raz  jak iś  łeb pada ucięty, 
le c z  smokow i w c ią ż  nowe łby o d ­
ras ta ją  i nic nie zapow iada  je g c  
os łab ien ia .

S i ln y  ośm iocy l in d ro w y  w óz  ko­
sztu je  obecn ie  24.000 zl. P rzyczsra  
dla ob y w a te la  S tanów  Z jednoczo  
nych p rz y  tam te js zych  zarobkach 
i p rz y  tam te js zym  s tandarc ie  ż y ­
c ia  3.500 zł. to m n ie j ,  n iż u nas
2.000. Jeże l i  chodz i o koszty  u trzy ­
m ania  wozu, to częśc i zam ienne 
w  A m e ry c e  są d z iec ięc iok ro tn ie  
tańsze n iż w  Po lsce , a benzyna 
cz te rok ro tn ie  tańsza.

W  ty.ch w arun kach  w naszym  
^biedzonym kra ju  na leży  się d z i ­
w ić ,  że w o gó le  m am y je s zc ze  K i l­
ka ty s ięcy  dobrych  sam ochodów. 
N ie je d e n  p r z y zw o ic ie  sy tuow any  
A m erykan in ,  pos iada jący  dwa, 
czy  t r z y  w ozy ,  w  P o ls ce  nie m ó g ł ­
by sobie p o zw o l ić  na jedno  auto.

P o w s ta je  p y ta n ie :

—  G dzież  się pod z iew a  ow a  k o ­
losa lna różn ica  w  cen ie?  W c zy je j  
ton ie  k ieszen i?

O tóż  w ca le  n ie  w  k ieszen i p o ­
średnika, k tó ry  z a led w ie  drobny 
zysk  ma na sprzedanym  wozie .  
O lb rz ym ia  na dw yżk a  idz ie  do

kas skarbowych , do paszczy  te 
go n ienasyconego  M olocha ,  k tóry  
r.astarczyć p ien ięd zy  nie m oże  na 
n ieustanną rozbudow ę aparatu  
b iu rok ra tyc zn ego  w  państw ie .  

Tak .  Bo apara t  ten w c ią ż  się po ­
w iększa , z każdym  rok iem  sta je  
się ba rdz ie j  skom plikow any  i 
nad ludzk ich  trzeba  w ys i łk ów ,  by 
sw ym  po tw orn y m  rozros tem  nie 
pożarł ca łego  o rgan izm u , k tóre ­
mu w  za łożen iu  m iał s łużyć.

W  n iedaw n ym  czas ie  w  jednem  
z m in is te rs tw  u n iew ażn iono  za 

jed n y m  zam achem  k ilka  tys ięcy  
okó ln ików  i rozporządzeń . W ła ­
dze og łos i ły  to jako  w ie lk i  sw ó j  
sukces i był to is to tn ie  sukces. 
N i e  podano ty lko  i le  w  sp raw ie  
an u lac j i  d aw n ych  okó ln ików  w y ­
dano okó ln ików  now ych . A  szko­
da. B y ło b y  to  n a de r  za jm u jące .  
M oże  p rzypom n ia łoby  p ew n ą  h i ­
s to ry jk ę  sprzed  paru lat, k tórą  
za raz  opow iem :

N o w o m ia n o w a n y  s taros ta  w  
i ( .  zasta ł w  b iu rze  o lb rzym ie  a r ­
ch iwa, ca le  tonny  n iepotrzebnych  
s ta rych  s zp a rga łó w  i o lśn iła  go 
rozsądna m yśl spa len ia  ty ch  pa ­
p ie rków . Z w ró c i ł  się tedy  do w o ­

je w ó d z tw a  z zapytan iem , czy  m o­
że to zrob ić .  W o je w ó d z tw o  o c zy ­
w iś c ie  sk ie row a ło  zap y tan ie  do , 
m in is te rs tw a  i o to  nie m iną ł  r o ­
czek, a pan staros ta  w  N .  o t r z y ­
mał p o zw o len ie ;

„ . . .n iepo trzebne  s tare  p a p ie ry  z 
a rch iw u m  m ożna zn iszczyć ,  j e d ­
nakże po uprzedn iem  zrob ien iu  
szczegó łow ych  odp isów  w  dwóch  
eg z em p la r za ch . "

C zy  podobną d ysp ozyc ję  m óg ł 
w yd ać  cz łow iek? .. .  N ie ,  s tanów- J 
czo nie. A u to r  te j  u rzędow e j  dy­
spozyc j i  w  sw o jem  p ryw a tn em  

życiu na tak i id jo ty zm  1 m e  zdo­
by łby  się n igdy. A l e  w  urzędzie ,  9 
w  a tm o s fe rz e  p rzep isów , rozpo-: 
rządzeń , p a r a g r a fó w  i innych 
„p o w o ła n y ch  u s ta w "  n ie  j e s t  jużi ■» 
cz łow iek iem , ty lko  jed n em  z kó­
łek  w  p o tw o rn e j  m aszyn ie  b iu ro ­
kra tyczne j.

M yś lę ,  że B ó g  w y g a n ia ją c  na­
szych p ra o jc ó w  z ra ju ,  n ie  ty lko 
rodzen iem  w  bólu i pracą  w  po­
cie czoła  obc ią ży ł  ich przyszłość , 
le c z  musia ł te ż  dodać:

— ... a dz ie ła  z w aszego  rc im u  
zrodzone zbun tu ją  s ię  p rzec iw  
wam  i s tan iec ie  sie ich n iew o ln i­
kami !

05082711


